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Rok 1864.

Czwartek. W schód Słońca g. 4 m. 37 
Zachód „ 7 .  32 Jutro, Śej K lary Panny.

Z  Petersburga, 24 Lipca (p. s .) Dziś w obecności 
N a jja ś n ie js z e g o  P a n a  odbyte zostały dwustronne 
manewra wszystkich wojsk obozu pod Krasnem Sio­
łem  i w okolicach. N a jja ś n ie js z y  P a n , zadowolaiony 
ta k  z wybornego pod wszelkiemi względami stanu 
tych wojsk, jak  i przykładnej ich dokładności i r e ­
gularności, przekonawszy się o doskonałej wszystkich 
stopni znajomości swej rzeczy, z przyjemnością, o- 
znajm ił Monarsze zadowolnienie osobom dowodzą­
cym, a niższym stopniom znajdującym się w szere­
gach, kazał wypłacić po 50 kop: na głowę. (D. W.)

Dnia 19go Lipca (v. s.) po odprawieniu dziękczyn­
nego Nabożeństwa w katedrze Wniebowzięcia, z po­
wodu podbicia i uspokojenia Kaukazu, Moskiewski 
Wojenny Jenerał-G ubernator, p rzesłał telegrafem do 
J eg o  Ce s a r s k ie j  W y so k o ś c i  Nam iestnika Kaukaz- 
kiego, powiaszowania w imieniu mieszkańców Mo­
skwy, na które otrzymano od J eg o  Ce s a r s k ie j  W y - 
soko ścr  następującą odpowiedź: „Bardzo wam dzię­
kuję i proszę oświadczyć podziękowanie mieszkań­
com Moskwy, do których zawsze silnie byłem przy­
wiązany, za powinszowanie wielkiego wypadku, który 
powiększył sławę panowania naszego ukochanego 
Monarchy “. (Dz: Warsz:)

Schwalbach, 23  Lipca (4  Sierpnia) .—Stan zdrowia 
N a jja ś n ie js z e j  Ce s a r z o w e j  i I c h  Ce s a r s k ic h  W y ­
s o k o ś c i  jest zadowalniający; leczenie wodami mine- 
ralnem i trwa w dalszym ciągu z pomyślnym sku t­
kiem. Wczoraj, we Środę, N a jja ś n ie js z a  Ce s a r z o ­
w a , z powodu dnia Swych imienin, raczyła przyjmo­
wać powinszowania bawiących tu  Rosjan. Król B a­
warski wyjechał dziś zrana z Schwalbach, lecz za ­
m ierza wrócić tu  w przyszłą Sobotę; tegoż dnia 
Znajdowali się u  N a jja ś n ie js z e j  Ce s a r z o w e j  na obie- 
dzie Xiążę Nassauski i Xiążę W ittgenstein. Wyje­
chać ztąd mają: Xiążę Karol z małżonką w dniu j u ­
trzejszym, oraz Wielki Xiążę Hessen-Darmsztadzki 
d. 25 Lipca (6 Sierpnia). (D. W.)

Schwenningen, 25  Lipca (8  Sierpnia) .—J e g o  C e ­
s a r s k ą  W y s o k o ś ć  W ie l k i  X iąz+; Ce sa r z e w ic ż  Na­
stępca Tronu, po kilku kąpielach przygotowawczych 
w wannie, zaczął kąpać się w morzu." Stan zdrowia 
Je g o  Ce s a r s k ie j  W y so k o ś c i je s t zadowalniający.

(Dz: War).

W rozkazach do wojsk w Królestwie z d. 24 i 26 
Lipca v. s. czytamy: N a jja ś n ie js z y  P a n , celem sto­
pniowego przeprowadzenia wojsk ze stopy wojennej 
Da stopę pokoju, Najwyżej rozkazać raczył: znieść 
2 chwilą niniejszego, środek będący wyjątkiem brzm ie­
nia prawa, na mocy którego nie będący całego roku 
w dymisji oficerowie, mogli wchodzić na nowo do 
służby wojskowej; skutkiem czego do takich oficerów 
Ha być stosowany tak jak  przedtem Art: 295 T. V.

Zb: Pr: Wojennych. N a jja ś n ie js z y  P a n , Najłaska- 
wiej ozdobić raczył Sztabs-Kapitana Szelkownikowa, 
Starszego A djutanta Sztabu 7ej dywizji piechoty O r­
derem Śgo J e r z e g o  klasy 4, za okazane męztwo 
przeciwko powstańcom w d. 11 Sierpnia 1863 r. Na 
zasadzie art: 6 zbioru przepisów pocztowych, zatw ier­
dzonych przez Radę Admin: Królestwa pod d. 8 (20) 
Lipca 1860 r., wszelkie zabudowania pocztowe uwal­
niają  się od kw aterunku nawet w czasie wojny, ażeby 
nie ścieśniać urzędników pocztowych w wykonywaniu 
ich obowiązku i nie tamować przez to regularnego 
biegu poczt. Tymczasem w r. z., z powodu wynikłych 
w Królestwie Polskiem nieporządków, mnóstwo do­
mów pocztowych zajęto z konieczności przez wojska, 
a niektóre z nich aż dotąd nie są zwolnione od kw a­
terunku. Ponieważ spokojność w kraju przywróconą 
została, polecono przeto przedsięwziąć środki celem 
uwolnienia od kwaterunku zabudowań pocztowych o 
ile to, stosownie do miejscowych okoliczności, okaże 
się możebnem. (Dz: War:)

W rozkazie dziennym do Warszawskiej wykonaw­
czej policji z 29 Lipca (10 Sierpnia) czytamy: Kondu­
ktorzy dwóch omnibusów, za dozwolenie pasażerom 
palić sygara, skazani zostali na zapłacenie kary, ka­
żdy po rs. 2. (Dz: Warsz:)

Na mocy przepisów policyjnych oraz stanu wojen­
nego, skazane zostały na kary pieniężne następujące 
osoby: właściciele domów: N r 20 za rogatką Powąz­
kowską, za nieporządne prowadzenie xiąg ludności 
rs. 5, N r 852 za wypuszczanie nieczystości na ulicę 
rs .3 , N r 2441 za nieoczyszczenie kloaki i nie zrepe- 
rowanie zepsutej studni rs. 6. Utrzymujący szynki 
w domach pod Nr 2433 i 2321, za sprzedaż wódki 
w zakazanej porze, każdy po rs. 2. Utrzymujący ja t ­
kę rzeźniczą w domu pod Nrem 2488, za wypuszcze­
nie psa bez kagańca, który często rzuca się na p rze­
chodzących rs. 2. Powożący dorożką Nr 344, za wy­
mijanie orszaku pogrzebowego rs. 1. Właściciel do­
mu Nr 2493, za nieczystość w podwórzu rs. 5. Nadto 
siedm kobiet za noszenie żałobnego ubrania skazano 
na kary pieniężne w ogólnej summie rs. 21. (G. P.)

Prokurator Królewski przy  Tryb: Cywilnym Gub: 
Augustowskiej Wydz: Igo-— Zawiadamiam interesowa­
ne strony, iż Józef Talarowski, zanominowany przez 
Kommissję Rządową Sprawiedliwości pod dniem 20 
Maja (1 Czerwca) r. b. do Nru 6,513, Komornikiem 
przy Sądzie Pokoju w Szczuczynie, po dopełnieniu 
formalności i wystawieniu kaucji, k tó ra  decyzją T ry ­
bunału z dnia 1 (13) Lipca r. b. za dostateczną u- 
znaną została, do pełnienia obowiązków Kom ornika 
pod dniem 6 (18) Lipca r.-b. przypuszczony został. 
Extrahenci przeto exekucji mogą powierzać mu akta, 
dla przedsięwzięcia odpowiednich kroków w poszuki­
waniu należytości im przypadających. — Radca Kol- 
legjalny, A. Toltyżews/ci. (Dz: W.)
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W a r s z a w s k ie  T o w a r z y s tw o  D obroczyn n ości  w upłynionym  
M iesiącu  L ipcu  r. b. utrzymywało w domach Instytutow ych  
w  średniem  przecięciu  d zien n ie: Starców i K alek  obojej p łci 
osób  301, k tórych  koszt żyw ienia w ynosił rs. 650 kop: 46. 
S iero t obojej p łc i osób 161, a koszt żyw ienia  ty ch że  w ynosił 
rs. 287 k. 381/ , .  D o 15-tu Sal Ochrony u częszcza ło  w p rzecię­
c iu  dziennie dzieci obojej p łci 1701, k tórych k oszt żyw ienia  
w ynosił rs. 1034 k. 2o '/2. W  3ch Ż łobkach  b y ło  z  przecięcia  
dziennie dzieci 78, których sam o żyw ienie k osztow ało  rs. 38 
kop: 6 1 . W  2ch Przytułkach ubogich dziec i było z przecię­
c ia  dziennie dzieci 37, których sam o żyw ien ie kosztow ało rs. 33 
kopiejek 76. N a Obiadach scio-groszow em i zw anych b y­
ło  dziennie osób 59  z tych na koszt JW . N am iestnika  
K rólestwa osób 45, sporządzenie zaś w szystkich obiadów  k o ­
sztow ało rs. 107 k. 8 1/ , .  Po Zupę R um fordzką przychodzi­
ło  dziennie osób 95, na sporządzenie której wydano rs. 64 
kop. 22. Ubogim na m ieście u dzieliło  Tow arzystw o wsparcia  
n astępujące: S ta łe  od kop: 90  do rs. 1 kop: 50 osobom  45, 
w ogólnej summie rs. 46 k. 50. Jednorazow e od rs. l  dci rs. 3 
osobom 43, w ogólnej sum m ie rs. 77, z funduszu ś. p . Z ebrow ­
skiego osobom l i ,  w ogólnej sum m ie rs. 37 k. 50. Z zapisu  
Tom asza Hr: L u bieńsk iego dla podupadłych Francuzów  w K ró­
lestw ie osobom  12, w ogólnej sum m ie rs. 30 k . 50 ., Yi lekar­
stwach, okularach i paskach rupturow ych osobom  243. W ogo­
lę  zatem  żyw iono i wsparto osób 2 ,7 8 6 , a ogolny k oszt sa ­
mej żywności w ynosił rs. 2,215 kop iejek  72 / ,.  Z K assy r ó ­
życzkowej w tym że m iesiącu udzieliło  T ow arzystw o p ożyczk i 
rzem ieślnikom  i  osobom  z pracy rąk utrzym ującym  się  28, 
w kw ocie rs: 1,320. N ak on iec w c ią g u  m iesiąca L ipca r. b., 
przyjęto Starców  i K alek  osób 3, do Zakładu S ierot dzieci 
11. W  tym że m iesiącu w Instytucie  W arszaw skiego T ow a­
rzystw a D obroczynności zm arli ubodzy: B urgielew icz Jan  la t  
7° Jaw orska F ran ciszk a  la t 73, K ubisiak Idzi la t 8 0 .— W ar­
szawa dnia 6 S ierpnia 1864 r o k u .-Y ic e -P r e z e s  Adm inistracji 
Ogólnej, A. P r e y s s . — Członek Sekretarz Tow arzystw a, K arol 
J ez io ra ń sk i.  —

Jutro  jako w sm utną 33c>‘ą rocznicę, odbędzie się 
w Kościółku Towarzystwa Dobroczynności, o godzi­
nie lOtej z rana, żałobne Nabożeństwo, zaduszę ś. p. 
Jana-Alfonsa i Klary z Szymanowskich Jasińskich.

(1879).
Wczoraj przyjechali do Warszawy: Kontr-A dm irał 

Opoczynin, z Petersburga; oraz Jenerał-M ajor Cho- 
mentowsld, z W ilna.—W yjechał zaś: Jenerał-L ejnant 
Belgard, do Radomia.

Wczoraj w sali posiedzeń Szkoły Głównej, w obec 
jej Rektora i Professorów wszystkich Wydziałów, 
a szczególniej Lekarskiego, Członka Rady Stanu JW . 
Dembowskiego, zastępującego Dyrektora Gł:, Komisji 
R. Oświeć: Publ: i Urzędników tejże Komisji, przy li- 
cznem zebraniu Uczniów Szkoły Głównej i Publiczno­
ści, Lekarz wolno praktykujący P. Józef Wszebor, b. 
Uczeń Akademji Medycznej Warszawskiej, publicznie 
bronił rozprawy na stopień Doktora Medycyny i Chi- 
rurgji, napisanej o wyjęciu całej lub połowy szczęki 
górnej.

Wczoraj w Teatrze Wielkim dał się słyszeć P. Stan: 
Thalgriin, b. uczeń P . Hermana, Artysty orkiestry tu ­
tejszych Teatrów, a ostatecznie Konserwatorium P a ­
ryskiego. Prześliczny koncert Romberga i tegoż Mi­
strza pieśni Szwedzkie zachwyciły słuchaczy, w osta­
tnich zwłaszcza jedna piosnka, przypominająca nasze 
obertasy. Biegłość z jaka młody wiolonczelista włada 
instrumentem, pewność i” czystość tonów dowiodły, że 
rodak nasz nie ustaje w pracy, k tó ra  przy jego talen­
cie, może mu świetne rokować nadzieje. Wiolonczella 
na której grał P. Thalgruu, została mu daną jako n a ­
groda w Konserwatorium.

Bilety na benefis Pani St. Marc, do loź Igo p iętra i 
parterowych, oraz 4ch pierwszych rzędów krzeseł, 
sprzedawanemi będą w mieszkaniu beneficjantki w^ho- 
telu Angielskim pod Nrm 10, ju tro  od godziny 3ej do 
5ej, i pojutrze od godziny lej do 4ej po południu.

Donosimy naszym Czytelnikom, iż na jarm arku  te ­
gorocznym w Łęcznej, na Sty I d z i ,  znajdować się b ę ­
dą Tryki wyborowe Zagraniczne, sprowadzone przez 
P. Ludwika Stein, Klassyfikatora.

Wczoraj zrana, silny wicher wywrócił jedną ze s ta ­
rych topoli, które dotąd stały na wstępie pałacu T ar­
nowskich, dziś własnością P. Oranowskiego. Piękna 
staruszka, k tóra tej wiosny po raz^ ostatni świeżym 
się zazieleniła liściem, położyła się wzdłuż ściany, 
lewej oficyny pałacu, niezrządziwszy żadnej szkody ani 
w ścianach ani w oknach. Żyła biedaczka z pożyt­
kiem tych, którzy pod jej cieniem chłodu szukali, le­
g ła  bez niczyjej krzywdy i jeszcze szczątkami swemi 
ogrzeje zapewne jakie skromne poddasze.

Jeżeli z jednej strony słusznie się żalimy na wyso­
kość zasług kucharek Warszawskich, a to z uwagi, że 
wedle starożytnych pisarzy, Rebekka, Achilles, P atra- 
kles i Eumeusz sami się kuchnią bawili, to z drugiej 
znów strony nienależy zapominać, że słynny wódz 
Antoniusz po obiedzie dla Kleopatry wyprawionym, 
darował kucharzowi miasto, a pewien Senator Rzym­
ski za niewolnika kucharza zapłacił 30,000 złotych. P ra­
wda też, że z postępem czasu nieograniczano się na 
zwyczajnym kopcidymku, albowiem kucharz Rzymski 
Trimalcion, z wieprza um iał robić kuropatwy, pawie 
i ryby, a przeciwnie kucharz Ludwika XVgo w dni 
postne przy użyciu samej tylko ryby, przygotowywał 
pulardy i zwierzynę. Sens moralny tego wszystkiego 
jest, że kucharce naszej zapłacić potrzeba, ale też na­
wzajem słusznie wymagać można, aby rekomendowa­
ne przez kantory stręczeń Rebekki, umiały co najmniej 
dobry rosół uwarzyć i pieczeni niespalić.

Xięgarnia i Skład nut muzycznych R. Fredleina, 
przy ulicy Senatorskiej, ma nie wielką liczbę exem- 
plarzy „O rasach rogacizny, zestawione przez J. H. 
Lewandowskiego, Magistra Nauk W eterynaryjnych^. 
Obraz ten rogacizny nabyć można w tejże Xięgarni, 
po znacznie zniżonej cenie, bo zamiast 10 złp: za
exemplarz, tylko po złp: 5.

Nr 175 Przyjaciela Dzieci, wyszedł z druku i zawie­
ra  : Dane słowo rzecz święta, powiastka, (z 3ma drze­
worytami rys: Pillatego); Wspaniałość dawnych dwo­
rów Polskich, przez L. Rogalskiego; Pastuszka, przez 
Zofję Scisłowską (d. c.); Rozmaitości: Kotek, Baje­
czka, (z drzewo: rys: Kostrzewskiego).

Nr 32 Tygodnika Mód, wyszedł z druku i zawiera: 
Dzień pobytu w Palermo; Pogadanka; X iqie Murzy­
nów, zF reilig ratha; Ambicja, duma, pycha; Rozmaito­
ści; O ubiorach męzkich; Nowości zagraniczne; Opis 
rycinu; Na Cmentarzu, na Wulkanie, Powieść współ­
czesna, przez J. I. Kraszewskiego, (u. C.J.

Ner 32 Kmiotka, wyszedł z druku i zawiera: Ł a­
komstwo i zazdrość', na złe wychodzą, dokończenie); 
Ś ty  K a j e t a n ;  Fałszywi Przyjaciele.

Znana jest powszechnie jako jeden, z więcej reno­
mowanych Zakładów Jubilerskich, Fabryka ś. p. S te­
fana Neiibauer, k tóra pół wieku blizko w Warszawie 
różne losu koleje przetrw ała, otoczona zawsze bezwa-
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runkowem zaufaniem publicznem, i której kosztowne 
wyroby, szczególniej brylantowe niejednokrotnie i do 
miast zagrauicznych były zamawianemi. Od la t dzie­
więciu prowadził Fabrykę rzeczoną. Pan J. W ejnert, 
w domu własnością, małżonków Neubauer będącym, 
przy ulicy Senatorskiej na lm  piętrze, ponieważ zaś 
umieszczenie Zakładu w górnym apartam encie, nie 
było dosyć dla publiczności dogodnem, P. W ejnert 
przeto przeniósł takowy do sąsiedniego domu, pała­
cem Olbromskich zwanego, gdzie w gustownym i nie 
bez zbytku urządzonym sklepie, każdy zgłaszający się 
z tą  samą bezinteresownością i sumiennością, jak a  
Zakład pomieniony od la t blizko 50 cechowała, usłu ­
żonym zostanie.

Na mocy udzielonego mi pozwolenia przez W ładzę 
Edukacyjną, do utrzymywania Pensji Wyższej Żeń­
skiej o czterech klasach, w domu Lówenberga, przy 
ulicy Żabiej Ner 949, mam honor zawiadomić Sza­
nownych Rodziców i Opiekunów, iż zapis uczennic na 
rok 1864, rozpocznie się w dniu 20stym Sierpnia, a 
kurs nauk Igo W rześnia r. b. — W eronika Elszyk , 
z domu Puchalska.

Na Pensji Wyższej męzkiej w Częstochowie przez 
Fryderyka de Lippa utrzymywanej, następujący u- 
czniowie w upłynionym roku szkolnym, po ukończe­
niu całego kursu  wpomienionym Zakładzie i złożo­
nym następnie w Szkole Rządowej examinie, otrzy­
mali świadectwa z prawem przyjęcia do5tej klassy: 
Edmund Błażek, Edward Kuczborski, Salomon Lan­
dau, Michał Lippa, Stanisław Murzynowski, Artur 
Prażmowski, Bogusław Przybylski, Mieczysław Sado­
wski, Józef Sikorski, Ignacy Śliwiński.— Rok szkolny 
następny, rozpocznie się w dniu 3 (15) W rześnia r. b., 
i nadmienia się przytem, że oddzielna klassa wstępna 
czyli przygotowawcza, zaprowadzoną zostanie.

Przełożona Pensji Wyższej żeńskiej, na przedmie­
ściu Pradze, w domu Wgo Zielińskiego N ro385, ma 
honor zawiadomić osoby interesowane, że zapis uczen­
nic na rok szkolny 1864/5, rozpocznie się dnia 15 b. 
m.— Oborska.

Przełożona Pensji Wyższej żeńskiej 5cio-klassowej 
przy ulicy Miodowej Nro 490/], ma honor zawiadomić 
osoby interesowane, iż kurs nauk rozpocznie się 
z dniem 1 W rześnia r. b .— H. Budzińska.

P. Juljan  Penkala, Właściciel magazynu bławatnego, 
dawniej XaweregoŚzlenker, wyjechał do Francji i An- 
glji, w celu robienia zakupów na nadchodzącą porę.

(Art: n.) W wczorajszem ciągnieniu 3ej klassy Lo- 
terji Klassycznej, główna wygrana rs. 7,500 padła na 
N r 4774, wzięty z K antoru Kollektora H alperna przy 
ulicy Przechodniej. Połowa czyli dwie ćwiartki tego 
losu przez zapomnienie gracza do3ej kl: wykupione 
nie zostały. Pomimo tego P. Halpern, natychm iast po 
wyjściu wygranej, przybył z nieudaną radością do g ra ­
cza, i o szczęśliwem zdarzeniu go zawiadomił, oświad­
czając, że z przypadkowego niewykupienia losu korzy­
stać nie myśli, gdyż przekonanym jest,- że w razie 
przegranej zawsze stawkę by odebrał, ica łąw ygranę  
bez żadnej kwestji mu wypłacił. Podając z prawdzi­
wą przyjemnością to szlachetne i rzadkiej rzetelności 
postępowanie do publicznej wiadomości, życzyć należy, 
aby jak  najwięcej amatorów przybyło do K antoru 
Kollektora, odznaczającego się nietylko szczęściem,

lecz nadto tak  chlubną prawością i bezinteresowno­
ścią. — L...

Wczoraj o godzinie 6 '/2 po południu, przy kopaniu 
fundamentów domu pod Nr 1738, przy ulicy Wiejskiej, 
naprzeciw Kościoła Sgo A l e x a n d r a , oberwała się 
część murowanej ściany, i śm iertelnie poraniła To­
masza Kłokosióskiego wyrobnika, w domu pod Nrem 
1663 zamieszkałego, który bezzwłocznie do Szpitala 
D z i e c i ą t k a  JEZUS odesłany został.

Złożono w Redakcji Kurjera bezimiennie rs. 1 na 
Mszę Śtą przed Cudownym Obrazem MATKI BOZ- 
K IEJ i PANA JEZUSA w Częstochow ie.- Od A. S. 
rs. 1 na światło przed Cudownym Obrazem MATKI 
BOZKIEJ na Jasnej Górze w Częstochowie.— Od A. 
R. rs. 1 z powodu znalezienia rzeczy, dla biednej S u ­
checkiej, mieszkającej na Tamce w domu Bekkera .— 
Od Alexandra J. rs. 2 dla Instytutu mor: zan: dzieci, 
za krzykliwą gadatliwość żony jego.

Adwokat Barbier, naoczny świadek przybycia do 
Paryża Marji Leszczyńskiej, małżonki Ludwika XV, 
tak  opisuje jej powierzchowność: „Królowa jest wzro­
stu  nizkiego, raczej szczupła, wcale nie piękna, ale 
przyjemna. Wejrzenie pełne dobroci i słodyczy; brak 
majestatycznej powagi. W czasie przejażdżki odbytej 
po Paryżu, tłumy ludu otaczały jej powóz; ubogim 
rozdała w dniu tym do 12,000 liwrów.” Było to 
w roku 1728, a Marja wówczas miała la t 25. W po­
życiu małżeńskiem nie była szczęśliwą, lud zaś nad­
zwyczajnie ją  kochali poważał.

W przeszłym miesiącu, Austriacki Konsul Hahn 
z m. Syra i Drezdeński Architekt Ziller, poczynili 
znakomite odkrycia na polu starożytnej Troi. Całe 
Akropolis tego grodu już odkopano. Leży ono o 20 
m inut drogi od wsi Bunarbaszi i na pochyłości, góry 
na której znajdują się trzy grobowce Homerowych wo­
jowników. Mury okalające niegdyś to miasto i bram a 
wychodowa, dobrze się jeszcze zachowały. Położenie 
odkopanych ru in  daje wnosić, że niektóre fundamen­
ta  Akropolis należą do starożytnej Troi.

W Pointevillers Kawaler 88-letni, ożenił się w tych 
dniach z Panną 70-letnią. Sami bal otworzyli kadry­
lem, bijąc entresza i wykręcając piruety. W szyst­
kich gości zebranych zaprosili na pierwsze chrzciny.

Liczba kozłów skal ny ch w Szwaj carj i, tak się zm niej - 
szyła, skutkiem ciągłych polowań, że w niektórych  
Kantonach łowy na tego zwierza zupełnie i stanowczo 
na lat trzy zakazane zostały pod zagrożeniem kar 
najsurowszych.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 4t;o Sierp:.— „M onitor1* dono­

si, że komory Mexykańskie stają się coraz bardziej do- 
chodniejszemi, i że w Czerwcu przyniosły 416,727 pia- 
strów, gdy tymczasem w Maju dochód ich wynosił ty l­
ko 278,471 p. Dalej tenże dziennik ogłasza wykaz 
wzrastających dochodów Państwa w Mexyku: w Sty­
czniu wpłynęło tylko 78,138, w Czerwcu zaś 416,727 
piastrów, a wciągu pierwszego półrocza 62,210,259 
p iastrów .— Xiąże Hum bert włoski przybędzie do P a ­
ryża 11 b. m. i zwiedzi nietylko Francję, ale także An- 
glję i okolice Nadreńskie. — O rgana francuzkie czer-



piące w sferach urzędowych swe natchnienie, wystę­
pują dość ostro przeciw polityce Austrji przy zawar­
ciu pokoju.— Cesarz udający się w przyszłą Niedzielę 
do Montluęon, a dopiero ztamtąd wracający do Pary­
ża, przyjmował jeszcze w Vichy z wielkiem odznacze­
niem Mustafa-Paszę Następcę Vice-Króla Egiptu. Ten 
ostatni oświadczył, iż staraniem jego będzie zagodzić 
wszelkie nieporozumienia jakieby między Francją i 
Egiptem wyniknąć mogły. — Król Hiszpański przy 
wjeździe do Francji przyjmowany będzie przez Adju- 
tanta Cesarskiego, Jenerała Rollio i władze departa­
mentu Basses Pyrenees. — D. 19go b. m. ma być na 
jego cześć wielka zabawa nocna w Wersalu. Balu nie 
będzie, tylko widowisko w wielkiej galerji zwiercia­
dlanej i obiad wytworny. Cesarzowa oglądała dziś 
sama przygotowania do tego, w towarzystwie P. Haus- 
mann.— Durny, Minister oświecenia, zamierza starać 
Się o przyjęcie go do Instytutu. Myśli on także o re ­
organizacji stowarzyszenia „Societe des gens des let- 
tres.— Podobno podpisany jest dekret mianujący P. 
St. Beuve Senatorem. — Cesarzewicz zwiedził one- 
gdaj Kollegjum w Vanves, należące do Paryzkiego Ly­
ceum „Louis le Grand,“ a zawierające niższe klasy.— 
Jenerał Bazaine, dowodzący w Mexyku, ma być posu­
nięty na Marszałka wd. 15 Sierpnia.— Bej Tunetań- 
ski miał prosić Francji o interwencje, ale odmówiono 
jego żądaniu. (Ind: Bel:)

WŁOCHY. Turyn , 3go Sierpnia. — Cesarz Mexy- 
kański mianował Ministra pełnomocnego dla Króle­
stwa Włoskiego. Jest nim P. Borandiaran, który przed 
sześciu dniami przybył na parostatku „Atrato44 do Eu­
ropy, i wkrótce jest tu spodziewany. W epoce kiedy u- 
kłady o wzajemne uznanie toczyły się, Król Wiktor- 
Emmanuel, wysłał jednego z swych Adjutantów 
w szczególnej misji do Mexyku. Adjutant ten, po 14- 
dniowym pobycie w Mexyku, powrócił wraz z nowym 
Posłem doEuropy.—Komisjarządowa która miałazba- 
dać roboty przedsiębrane około przebicia góry Cenis, 
złożyła już swójraport. Pokazujesięz niego, że na Wło­
skiej stronie od Bordonneche prześwidrowanie wyno­
si już 2,015 metrów, które obok tego opatrzone jest 
sklepieniem murowanem; od strony Modune, wybito 
tunel tylko na 1,448 metrów. Od miesiąca Lipca 1863 
do 26 Lipca 1864, przebito 560 metrów. W miarę po­
stępu świdrowania, kamień w górze staje się coraz 
twardszym, ale nieustające ulepszenia, jakie Inżenje- 
rowie zaprowadzają w maszynach do świdrowania, po­
trafiły dotychczas przezwyciężyć wszystkie przeszko­
dy.— Baron Ricasoli powrócił do Florencji, po posie­
dzeniach rady zarządzającej kolejami Południowo- 
Włoskiemi, której jest Vice-Prezesem. (Nord).

Ostatnie Wiadomości.
Gazeta „Szleswig-Holsztyńska” z 9go b. m. zamie­

szcza ogłoszenie Xięcia Fryderyka Karola, zawiada­
miające, że Austrjackim Komisarzem cywilnym w Szleś- 
Wigu, w miejsce odwołanego Hr: ltevertera, mianowa­
ny został Baron Lederer.—Na zamierzone przez Hr: 
Reventlow-Fave, zebranie się Prałatów i Szlachty 
Szleswig-Holsztyńskiej, zgromadziło się do Kiel dnia 
3go b. m. 23 osób, po'większej części stronników dą­
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żących do całości Państwa. Uchwalili oni podać do 
Komisarzy cywilnych Szleswigu i Holsztynu prośbę, 
aby oba Xięztwa połączyć pod wspólny zarząd i zo­
stawić o ile można pod opieką Prus, z któremi ścisły 
związek poczytywany jest za konieczny.— Król Duń­
ski odbył dnia 8 b. m. przegląd wojsk przybyłych do 
Kopenhagi z pola walki.

Cesarz Napoleon opuścił 7 b. m. o 8ej rano Vichy, 
przybył o l le j  do Montlucon, gdzie oglądał główne fa­
bryki, a o9ej wieczór stanął w Saint Cloud.—Dziennik 
„EISpirito publico“ twierdzi,że po podróży Króla Hisz­
pańskiego, nastąpią w jesieni odwiedziny Cesarza Na­
poleona III u Królowej Hiszpańskiej.— „Pueblo41 za­
pewnia, że w sferach dobrze zawiadomionych utrzy­
mują, iż rozwiązanie Kortezów nastąpi najpóźniej za 
miesiąc. (St: Anz:).

D O N IE S IE N IA .
Przełożona Pensji Wyższej żeńskiej w Sieradzu, 

ma honor zawiadomić szanownych Rodziców i Opie 
kunów, że wpis uczennic na rok szkolny 1864/s, roz­
pocznie się w dniu 15 b. m.— Klementyna Kremer.
' ’OOOOOOOOOOOOOOCOOGCOOCOO oooo  o o c o o o o a f

Podpisany, przez la t przeszło 9 utrzym ując R est au ra -i 
cję w miejscu zwanem „POD H A L E JE M “ , pochlebiał 
sobie, że w przeciągu czasu teg o , pozyskał zaufanie i l  
zadowolenie Szanownych odwiedzających go Gości. P ra -(  
gnąc i nadal zasługiwać na podobne w zględy, u rząd z ił!  
obecnie swój Z ak ład  przy ulicy T ręback iej, w domu pod j 
Nrem  642, tam , gdzie od la t  kilkudziesięciu istn ieje  cią-? 
gle R estau rac ja , pierw iastkowo przez ś. p. Fryderyka? 
Grassów, pod nazwą Lohal Gafitrannmlezny,) 
zaprowadzona. L okal ten  w zupełności odnowiony i od-r 
Ipowiednio urządzony, we wszystkie doborowe a rty k u ły ) 

flżywności i napoje zaopatrzony, przy zapewnieniu ja k /  
fi najrychlejszej posługi, dla wygody łaskaw ej Publiczności! 
0otw artym  zo sta ł.—Ignacy Stawicki. (Nr 18S4). j

Są do Sprzedania

MAGL E
od każdego czasu, pod Nro 185 przy ulicy Krzywe-Koło. 

(Nr 1868).
W  domu N ro 1443 przy ulicy W ielkiej, do na jęcia  od Ś. 

M ichała r. b., dwa ŁOH.AŁE, jeden  składający  się z 5ciu 
Pokoi, Kuęhni, Drwalni, Piwnicy, Strychu, wraz z Ogro­
dem, m ieszkanie to może być użyte n a  jak i proceder; d ru ­
gi z 2ck Pokoi, z Kuchnią, D rw alnią i Piwnicą. W iado­
mość u stróża. (Nr 18361_____________________
'  Dziś rano ciepła stopni i o, w południe ciepła stopni 15. 

Dziś rano wysokość wody n a  W iśle stóp 3 c. 7. (Ubywa).
Teatr W ielki. Ju tro , M ontjoye. (Przez A rtystów

Ffaneuzkich). ______
S L u ra  G ie łd y  W a r a a a w 's k S e J .— D. 10 Sierpnia

r. b . : za obligi skarbowe 100  rs. oprócz kuponu 4% , żąda­
ją  rs. 90 k. 6, dają rs. 89 k. 56; za listy  zast: 3go okresu 
oprócz kup: za  15 rs. żądają  14 kop: 53, dają rs. 14  kop: 51; 
z a  akcje Głównego Tow: Rosyjskiego dróg żelaznych, żądają 
r s . l l 8 k .  50, dają rs. 118; za akcje drogi żelaznej W .-W . 
za sztukę, żądają  rs. 77, d a j ą  r s .  76 k, 50; za  akcje drogi 
żelaznej W.-Bydg: po rs. 100  i 500, żądają rs. 88 kop: 33. 
W artość kuponu bieżącego od obligów skarbowych rs. 1 kop: 
44% , od listów zastaw nych kop: 8.

Ceny Targow e W arszaw skie, — D nia lob. m. 
płacono : Za korzec pszenicy od rs. 5 do rs. 5 kop: 70; ży­
ta  od rs. 2 k. 55 do rs. 2 k  75; owsa rs. 1 k. 50. — Dnia 9 
b .  h i . z a  wiadro okowity próby lo tą j płaćono od rs. 2  kop: 
2 0 %  do rs. 2 kop: 2 ',  za garniec od kop: 72 do kop: 73% .

W Drukami Kurjer.a Warszawskiego. _  Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej.


